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Zaproszenie do przedpłaty.
państwowa zasadą rządów węgierskich a kon- 

i  serwatywDO-narodowo§ciową, lecz również pań-
  j stwową, zasadą rządów austryackich nie m a

' sprzeczności wzajem się nieznoszących, i nie 
Z dniem  pierwszym  w rześn ia  1883 roku : njebe pieczeństw z ich zetknięcia się, jak

otwieramy nową prenum eratę „Gazety K ra- ob;l rza(jy gt 0j a na podstaw ie wzaje-
kowskiej* pod następującem i w arunkam i: ■ - : --------

W Krakowie:
z odnoszeniem do domu.

miesięcznie 1 zlr. . . . 1 zlr. 30 cent.
kwartalnie 3 złr. . . .  3  złr. 90  cent,

W kraju i m onarchii:
miesięcznie 1 złr. 35 cnt. —  kw artalnie 4 złr.

Za gran icą :
miesięcznie 4 fr. (3 m r. 50 fen.) — k w arta l­
nie 12 fr. (10 mrk.)

M iejscowi Prenum eratorzy mogą zamawiać 
.Gazetę* bądź w A dm inistrauyi przy ulicy 
Kanoniczej Nr 16, bądź w Agencyach, wy­
mienionych w nagłówku.

Tylko Adm inistracya zarządza przesyłkę 
.G azety* pod wskazanym adresem .

Kraków, dnia 25 sierpnia.

Konflikt kroacki wobec ogólnej sytuacyi 
monarchii.

W e czwartek skończyły się narady m ini- 
steryalne w W iedniu, którym  pierwszorzędne 
znaczenie dla polityki m onarchii przypisać 
potrzeba.

W iadom o, że zajścia kroackie były przed 
m iotem  tych narad . Im  podrządniejazym  był

mnego szacunku ich niepodległości i prawa 
spajającego oba państw a w jedną m onarchię.

Dowodem najlepszym, że żaden konflikt nie 
wynurzył sie n a w it podczas gorących, m nie­
mamy, narad  m inisteryalnych w W iedniu — 
jest to, że tak  nazwana wspólna rada mini- 
steryalna sk ładała się z wspólnych m inistrów , 
spraw zagranicznych, wojska, skarbu i m ini­
strów węgierskich i bana kroackiego -— a m i­
nistrowie austryaccy nawet w niej nie zasia­
dali. Nie zasiadali zaś, jak łatwo zrozumieć, 
gdyż nie było po tem u żadnej przyczyny. J e ­
śli sa niebezpieczeństwa dla państw a węgier­
skiego, owe drzemiące, to  one są isto tn ie 
wspólnemi niebezpieczeństwami m onarchii, a 
jeżeli konflikt między gabinetam i m onarchii 
byłyby nieunikniony, to ten naiprzód objaw ił­
by się w sferze interesów  wspólnych —  i na 
to nie poradziłoby ani poszanowanie form alne 
państwowej niepodległości w ęgierskiej, ani 
ścisłe zachowanie prawa i konstytucyjność 
rządów austryackich.

Aby zrozumieć te  niebezpieczeństwa, trze- 
baby się znacznie w ty ł cofnąć, może po za 
r..k 1848, w każdym razie do ruchu Jellaczy- 
cowskiego w K ro acy i. do wybuchu rakowic­
kiego, do okupacyi Bośni i Hercegowiny —  
i tak dalej aż do dni dzisiejszych, i owych 
ikonoklastycznych zaburzeń w Zagrzebiu. Przez 
cały ten  czas na południu W ęgier, w Kroacy 
i P ograniczu istn iały  dwa prądy, znajd wały 

przedm iot tych zajść, w idoma przyczyna na-1  tam  one zawsze gotowych szermierzy i zaży- 
głego poruszenia kroackiego, tem  jaskraw szem  1 wać um iały nam iętności lu d o w e: prąd reak- 
światłem  oświeciły one natężoną i powiedzmy cyjny i już przez to samo przeciwny pań- 
otwarcie niebezpieczną sytnacyę. stwu węgierskiem u i p rąd  narodowy mocno

Dzienniki au s tryack ie , a mianowicie też panslawizm em  podbity, który szukał zadowo- 
dzienniki centralistyczne jak „Neue fr. Presse* wolmenia ambicyj więcej wojskowych niż na- 
i dzienniki w iernokonstytucyjne zajścia te  sta - rodowych a dla W ęgier niechętnej także. W 
wiały w związku z polityką wewnętrzną w A u- roku ugody z Kroaćyą, przed W ęgram i leżały 
stry i, i z pewnym rodzajem  utajonej radości dwie drogi do w y b o ru : przyłączyć Sławonią 
witały konflikt, jaki podług nich m iał być do W ęgier, w której klasy wykształcone są 
nieunikniony pomiędzy gabinetam i obu państw nader po węgiersku usposobione, o właściwą 
m onarchii. R a d o ść 'ta  m iała źródło podwójne, zaś Kroacyę nie troszczyć się wcale, zosta- 
W egrzy, bo nie tylko rząd lecz cała węgier wiając ją  przy A ustryi, lub też zawrzeć ugodę 
ska opinia publiczna m iała tępe uszy na wo- z trójjedynem  królestwem  na jak  najszerszej 
łan ia  o pomoc jakie rozlegały się od poko- podstaw ie niezawisłości wewnętrznego zarządu 
nanej w A ustryi party i. Na wykazywanie nie- Kroacyi, w nadziei pozyskania życzliwości 
bezpieczeństw jakie sprowadza dla W ęgier kroackiej dla idei państwowej węgierskiej, a 
polityka hr. Taaffego w A ustryi —  odpowia- bezwarunkowo odebrania gruntu  dla wyżej 
dali, że niebezpieczeństw tych bynajm niej się przytoczonych prądów niebezpiecznych, tam  
nie lękają, że idea państw owa w W ęgrzech na południu W ęgier. Idąc za zdaniem Deaka 
je s t dość silną, aby nie doznać uszczerbku od i A ndidssy’ego wybrano drugą drogę przed- 
pradów narodowościowych —  a byle w Au- staw iając K roacyi „arkusz biały “ do spisania 
stry i, jak  chce pak t ugodowy, rządzono kon- swych żądań —  lecz przez to  prądów  wspo- 
stytucyjnie, W ęgry z każdym gabinetem  i m nianych nie zniszczono, ani ich nie można 
każda większością parlam entarną w A ustryi było zniszczyć odrazu. 
m ogą żyć' w harm onii. W wypadkach kroac- To, co w K roacyi zachodzi od czasu oku- 
kich widziały pomienione dzienniki ukaranie pacyi Bośni i H ercegow iny, je s t niczem innem 
dum y w ęgierskiej, jak  ją  nazwały, k tóra nie jak  wzajem nem  spekulowaniem prądów ludo- 
chciała przypuszczać, aby z powodu wewnę- wych w K roacyi na poparcie tych potężnych 
trznej polityki austryackiej m ogły W ęgier do żywiołów, które p ragną rozciągnąć panowanie 
sięgnąć jakieś niebezpieczeństwa. Oto jedno m onarchii na Półwysep bałkański, i spekulo- 
źródło radości —  nie bardzo tajonej. D rugie waniem tego salonickiego p rądu  —  że go tak 
źródło stanow iła nadzieja, że jeśli rząd wę- nazwiemy — na Kroacyę, iż ta  sparaliżuje opór 
gierski z powodu niespodzianego wybuchu węgierski przeciw tej aw anturniczej, a w grun- 
uraz kroackich zmuszonym je s t spraw ą tą  cie rzeczy rosyjskiej polityce. Tem i to daleko- 
publicznie się zajmować i traktow ać ją  jako nośnem i nadziejam i i czerpaniem  otuchy w 
przechodzącą granice kroackie, i podnosić ją  I spodziewanem Wysokiem poparciu objaśnia się, 
jako ogólną sprawę m onarchii, to konflikt dla czego żywioły spokojne naw et w Kroacyi 
pomiędzy dwoma zasadam i rządowem i w W ę- i dobrze liczące, poparły niejako ruch niedo- 
grzecb i A ustryi jest nieunikniony, a upadek rzeczny uliczny. M niem ano, że nadeszła pora 
dzisiejszego gabinetu  w A ustryi możliwy, lub zdobywczej bałkańskiej polityki dla monarchii, 
też wybuch takiego przesilenia w W ęgrzech, W szystko to ty le tylko mieć może związku 
któreby je Wtrąciło w m izerę położenia pro - 1 z spokojuą egzystencyą gabinetu h r. Taaffe’go, 
wadzącą do wspólnej akcyi jednego przynaj- że przypuszczalnem  być może, iż żywioły re- 
mniej' stronnictw a węgierskiego z pokonanem akcyjne, jakim  się tradycyjnie przypisuje po- 
stronnictwem  w  Austryi. . . . .  pieranie an ti węgierskich i tych rosyjsko-bał-

B rzydka radość z ukaranej jakoby dumy kańskich planów, i które faktycznie stoją z 
weeierskiej była przedwczesną. Idea państw o niemi w związku, m oga m ieć niejaki wpływ 
w a w ę g ie rsk a  nie wzruszyła się wcale od na bieg rzeczy w A ustryi, gdyż dla innych 
upadku kilku tablic z w spólm m i herbam i we- przyczyn znowu, je s t  im niezawodnie przy- 
piersko-kroackiem i na ulicach paru  m iast kro- jem niejszy  gabinet h r. Taaffego w A ustryi, 
ackich nigdy zaś W ęgry me przeczyli, że tam  za niż byłby nim  jak iś gab inet liberalniejszy. 
L itaw a a naw et w m urach starego V uednia Nie idzie wszakże bynajm niej za tem , aby ten
i s t n ie ia  ś m i e r t e l n e  nawet niebezpieczeństwa dla gabinet m iał schlebiać bezwarunkowo tym
państw a węgierskiego, niebezpieczeństwa drze- żywiołom reakcyjnym  i zdobywczym, a w ka- 
miace wprawdzie, lecz przeciw k órym właśnie żdym razie byłoby to skutkiem , me przyczyną- 
zasłaniać ich m iała niezawisłość państwowa Do konfliktu me przyszło wiec z tym  gabi 
W egier i patryotyzm  koronowanego króla, netem , ani przyjść m o g ło ; kryzys, jeśli o 
P rądy zaś wewnętrznej polityki austryackiej kryzys może być mowa, do niego się nie roz- 
i  tem i niebezpieczeństwami ni0 maJ^ żadnego i ciągała i z w łasnej tylko winy rozciągnąć
bezpośredniego związku. D la tego też i n a- się m ogła.
dzieje powstania konfliktu między dwoma ga Tymczasem, jak się zdaje, ustąpiły  juz 
binetam i. między dwoma zasadam i rządowemi wszelkie znam iona przesilenia w wysok>ch 
m iały tylko pozór za sobą racyi, a okazały sferach m onarchii. I  było zdaje się m yślą 
się nieuzasadnionem u Pomiędzy lib e ra ln o -1 szczęśliwą m inistrów  węgierskich przenieść

spraw ę z a j ś ć  kroackich odrazu na pole w spól­
nych spraw monarchii. Przy ich tw ardziźm e 
i świadomości wyższego celu narodowego, 
kryzys poczynająca prędko się ułożyła. P rądy 
popychające m onarchię na drogę polityki 
sprzecznej z jej obecną natu rą  i położeniem,

Warunni pretiuaieraty :
W Krakowi : rocznie 12 «łr. 

półrocznie 6 z łr . . k artainie
3 złr., miesięcznie 1 złr.

W Galicy! ! całe] monarchii 
lUStro-weg.: rocznie 16 ir., 
półrocznie 8 z łr., kw artalnie
4 złr., miesięcznie 1 złr. 36 ct. 

W Innych krajach: rocznie
48 fr., (4p m-orefc), półrocznie 
24 fr., (20 m rk.), kw artalnie 
12 fr., (10 mrk.), m iesięcznie 
4 fr. (3 mrk. 60 fen.)

pojedynczy num er 8  oent., 
z przesyłkę pocztową 8  cnt.

Inseraty 6 cent. od wiersza
drobnym drukiem (petitem).

Reklamaoyje nieopieceęto wa­
ne oie oofUe*»aia oDłaoie poczt

łaluość, której ani ja  ani rząd mój nie odma­
wialiśmy pomocy, ani w przyszłości odmawiać
nie będziemy.*

Na przemówienie prezydenta Dąbrowskiego
odpowiedział Cesarz:

Nad przedłużouemi mi petycyami zastanowi 
się rząd mój jak najtroskliwiej.która —  jak sie zdaje — niczego się się rząd mój jak najtroskliwiej.

nie lekaja jak  św iatła dziennego i Co się tyczy dogodzenia żądaniom w sprawie 
Daraziei v _  j* •>  * . ,  1 .  ̂ : __ * _ _ _ _ ^  „ i h n  v n s t . a i a r . v c h  Doa• ła tk ę  polityczna snują w ciemnościach kolei rządowych, albo też kolei zostających po
  'o t a jy  pokonane.' P. 'K allay  m inister zarządem państwa, możecie panowie liczyc na
w«nólnv m inister dla Bośni i Hercegowiny, gotowość mego rządu, skoro okaże się, iz ząda- 
o d L ra ł  podobno nie m ałą rolę, przy tym nia te są praktyczne i że urzeczywistnienia ich 
nom eślnvra obrocie rzeczy. Ofiara padnie je- domagają się techniczne albo lokalne względy, 
dunie iak powiadaja, tylko obecny B an kroac- Jeśli jednak ze stanowiska ogólnych intere- 
ki h r Peiacsevics który się za daleko sów okaże się, że niektórym żądaniom waszym 
ziaw iinturow ał licząc widać za wiele na spo- nie będzie można zadość uczynić, liczę na na­
dziewane poparcie. D la charakterystyki dodać tryotyczne usposobienie Panów, i jestem prze- 
wszekże wypada że hr. Pejacsevics nie ucho- konany, że dalsze roszczenia swoje w tej mierze 
dził hvnaimniej ’i nigdy za nieprzyjaciela W ę- będziecie uuiieli podporządkować pod system ko- 
e ie r  i W ęgrów, lecz za u lubieńca dworu, lejowy, odpowiadający ogólnym interesom pau- 
Padnie wiec jako ofiara tylko słabości swo- stwa. 
jei - -  a następca jego będzie zapewne obli- Zyc
* J 1 -  M nnnnnm iofam i M u n n i t a m i  I LWÓW

przyczem jednak nie będzie można spuszczać z

iyczenie utworzenia wydziału medycznego we
czać~ sfe Ul e ° p i e j " V rzeczyWistemi ‘ czynnikami I Lwowie, weźmie także rząd mój pod rozwagę, 

. ” - l:: <7 „of noimc4a-,i;<-Ji m iałn I przyczem jednak nie będzie można snuszczać z
oka finansowych stosunków państwa*

poteei monarchii. -  Z u st najwyższych miało 
paść orzeczenie, że w sprawie herbów musi 
wrócić wszystko do poprzedniego stanu rzeczy 
-  i tem specyalna kryzys kroacka na teraz
w zupełności skończona.

W y p a d e k  cały można nazwać, w tej chwili
. ___n r ł n u n w i  m i a ł ł ł T r n o .

M arszałek krajowy rozesłał wobec bliskiej
_  ___ już sesyi następujące spraw ozdania i pro jek ta

n o w  ^ech n eg o ^n a te ien ia  sytuacyi m iędzyna-1 Sejmowi krajowem u przedstaw ić się m ające : 
rodowej w Europie, szczęśliwym dla m onar- 1- Sprawozdanie z czynności W ydziału kra- 
chii Wpływy i prądy chcące ją odciągnąć z jowego za czas od
drogj na której ona stoi jako najważuięjsza 2. Sprawozdanie W ydz. kraj. w przedmiocie 
obrona przeciw zamachom zaborczej polityki powiększenia kredytu  na biuro m elioracyjne 
rosyjskiej, zostały pokonane, a  przym ierze przy W ydziale krajowym, 
austro-w ęgiersko-niem ieckie z ostrzem  obron- 3. Spraw. W ydz. kraj. z p rojektem  nowej 
nem zwróconem przeciw Sosyi więcej zostało 1 ustawy konkurencyjnej kościelnej

to wzmocnionem, niż przez nadanie 1 4. Spraw. W ydz. kraj. w przedm . wymię-
orderów m inistrom , lub  polem ikę dzienn ikar-1 rzania pięcioleci i em erytury inżynierom  i koń­
ską czy przedłużenie przym ierza na dalsze I duktorom  dróg kraj
la ta  zorta ło  podpisane, lub eż nie jeszcze I 5 . Spraw. W ydz. kraj. w przedm . budowy
dotąd. Przym ierze takie, jest dziś najpote- I pralni przy kraj. szpitalu  we Lwowie,
żuiejszym realnym  czynnikiem politycznym . 6. S p r a ^  W ydz. kraj. z wnioskiem o zm ianę
W ęgrzy zwyciężyli, nietylko dla tego, że się uchw ały W ys. Sejm u kraj. z 29 m aja 1875 
z nim Obl.czaj'a, lecz że są jego podporą. Ci r .,  aby przy zaprowadzeniu c. k. sądu pow. 
zaś upadli i upadna, którzy się nie um ieją w Dynowie, miejscowość Iskan z okręgu c. k. 
liczyć z jego natu ra  -  bo przez to sta ją  w sadu pow. w Birczy c. k starostw a D obro- 
poprzek ej interesom  żywotnym, chociaż pra- milskiego, do okręgu c. k. sadu pow w Du- 
wić r n o J  o iei mocarstwowem stanow isku i biecku i c. k. starostw a w Przem yślu prze­
żyć ć • • otegi niesioną została.

Ja k  sie ułożą w W ęgrzech sam ych sprawy 7. Spraw. W ydz. kraj. o petycyi gm in Ko- 
kroackie 'i czy p. T isza podoła olbrzym iem u złowa, Dm uchawca i Pokropiw nej w sprawie 
zadaniu które się toczy miedzy W ęgram i a przeniesienia tych miejscowości z okręgu c. k. 
K roacya od lat 15 — to pytanie dalsze, i I sądu pow. w Kozowej, c. k. sądu obwod. w 
to może sprowadzić przesilenia czysto w ę g ie r-1 Złoczowie i c. k. starostw a w Brzeżanach, do 
skie. Epizod obecny służy wszakże za dowód, I okręgu c. k. sądu pow., c. k. sądu obwod. 
że W ęgry bezpieczne są od polityki gabinetu  i c. k. starostw a w T arnopolu 
austryackiego, i że nawzajem gabinet austryac- 8. Spraw . W ydz. krajów, o petycyi gminy
ki nie m a potrzeby lękać się wpływów wę-1 Pasierbiec w spraw ie przeniesienia tej m iej- 
gierskich, jak  długo sam  nie sta łby  się d o - 1 scowości z okręgu c. k. sądu pow. w W iśni- 
browolną igraszką prądów  i wpływów nie I czu c. k. starostw a Bocheńskiego, do c. k 
mających nic wspólnego z w ew nętrznym  za- sądu pow. i-c . k. starostw a w Lim anowej, 
rządem  A ustryi. I 9. Spraw. W ydz. k raj. dotyczące na fundusz

krajowy poręczenia za kwotę 34',000 złr. w. a. 
udzielonej z funduszów Państw a ty tu łem  wspar- 

„Wiener Abend-Post* podaje dosłownie od-1 cia, a względnie zaliczki bezprocentowej dla 
powiedź, jaką dał Cesarz w sprawie deceutrali- luduości Galicyi potrzebującej pomocy, 
zacyi kolei żelaznych, dnia 23 b. in. deputacyi Spraw. W ydz. kraj. o zam knięciu rachun- 
miasta Wiednia, składającej sie z burmistrza i I kowem funduszów krajowych za rok 1881 —  
obu wiceburmistrzów Dra Prixa i Steudla, tu- a m ianow icie: a) funduszów budżetem  obję- 
dzież deputacyi miasta Lwowa, składającej się z tych, b ) nieobjętych, c) funduszu propinacyj- 
prezydenta miasta Dąbrowskiego i radców miej- nego, d) sum arycznego zestaw ienia obrotu 
skich Kisielki i Dra Roszkowskiego. b ru tto  i stanu  m ajątku wszystkich funduszów,

Na przem owę burm istrza Uhla odpowiedział e) zamkniecie rachunku i spraw ozdanie Rady 
(jegarZi. adm inistracyjnej fundacyi St. hr. Skarbka.

.Przedłożoną mi petycyę oddam rządowi me- [
mu do należytego ocenienia. Chętnie korzystam 
z tej sposobności, aby oświadczyć, iż obawy, 
które obecnie wyraziliście, nie mają w gruncie 
rzeczy żadnej podstawy.

O Polaków  i spraw y polskie 1

„II D iritto* dziennik w łoski, o którego zna-
Postanowienia, tyczące się organizacyi kolei czeniu i sym patyach dla sprawy polskiej nie- 

w tej monarchii, zostających pod zarządem pań- jednokrotnie w spom inaliśm y, zamieszcza w 
stwa, których fachowe ocenienie j e s t  zadaniem 
powołanych do tego czynników, mają jedynie na
celu zadość uczynić ściśle f a c h o w y m ,  przez tech­
niczne albo lokalne stosunki usprawiedliwionym 
i zakreślonym potrzebom.

W tych granicach ujęte i tecbniczno-kolejo- 
wemi względami usprawiedliwione postanowienie 
administracyjne nie może dać powodu do przy­
puszczeń, i i  z postanowienia tego wynikną ja­
kieś szkody dla materyalnych interesów stolicy 
państwa, a interesów kultury nie naruszy ono 
wcale.

Owe zaś publiczne interesa, które powierzone 
są pieczy mego rządu w połączeniu z reprezen- 
tacyą państwa, znajdą zawsze poparcie w mym 
rządzie dla ogólnego dobra.

Dobrobyt i rozwój Wiednia leżą mi gorąco na 
sercu, pragnę więc i spodziewam się, że Rada 
miejska w tym kierunku przy załatwieniu wa­
żnych spraw gminy rozwinie swą wydatną dzia

swoim Nrze 225 artykulik , który pod wzglę­
dem  ścisłej jasności nic nie pozostawia do 
życzenia, a którego treść obraca sie około 
imion i stosunków polskich. —  P od ty tu łem  
P rzy kra  kw estya , dziennik ten  p isze:

„Nie przywykli zajmować naszych czytel­
ników rzeczam i naszem i osobistem i, w strzym y­
wał-, 'imy_ się od wzm iankowania kw estyi pod­
niesionej przed pewnym czasem przez n ie ja­
kiego Arnesego m ieszkającego w Poznaniu, 
który w liście do nas adresow anym , nie m iał 
skrupułu  próbować denuneyować słynnego pol­
skiego lite ra ta  pana K raszew skiego i rzucać 
rozm aite insynuacye ze szkodą dzielnego pa- 
tryo ty , również P olaka p. Brochockiego, któ­
ry nas zaszczyca swoją przyjaźnią. Samo się 
przez sie rozumie, żeśmy się nie dali użyć 
za wspólników denuncyacyi i insynuacyi tego 
Arnesego, który wszakże znalazł gościnność  
dla swych komunikatów w szpaltach Rassegua,
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podszedłszy, mniemamy, dobrą wiarę tego 
dziennika.

.Redaktor naczelny naszego dziennika, pan 
Ballesio, odpowiedział w imieniu redakcyi 
„Diritto* w samej że* Rassegua, ogłaszając list 
wzmiankowanego Arnese, a sądziliśmy, że 
kwestya przez to została już wyczerpaną.

.Lecz oto ten Arnese ogłasza we wczoraj­
szej .Rassegua* list, o którym utrzymuje, że 
jest tym właśnie, który do nas pierwotnie 
posłał.

.T o  jest pierwotnie fa łszem ; a możemy do­
wieść każdemu, któryby pragnął upewnić się, 
okazując list, który do nas wystosował ten 
niejaki Arnese.

.List, który nam był przysłany przez tego 
Arnese jest tym, który pan Ballesio udzielił 
redakcyi „Rassegua* —  a żaden inny — a 
„Rasse-gua* nie mogła i nie' powinna była
0 tem powątpiewać.

„Tak sprawę pojmując, niechże wolno bę­
dzie dziwić się nad jej postawą co najmniej 
arcyciekawą.

„Zrobiwszy się echem opinii kalumniujących
1 naszą ujmą, przyjąwszy następnie nasze za­
przeczenie^ „Rassegua* poddaje się, naiwnie —  
mamy nadzieję, ale z uprzejmością jaką mo­
glibyśmy a nie chcemy uważać jako nas ura- 
żajaca nowej mistyfikacyi tego Arnesego, dla 
którego ni. chowamy nic prócz wzgardy.

„Grajmy w otwarte karty: jeżeli „Rasse­
gua* życzy sobie od nas czegoś więcej jak 
polemiki, nie zachodzi żadna trudność z na­
szej strony zadowolenia jej. W razie przeci­
wnym, my wzywamy ją do zaniechania dzie­
cinnej kontroli, jaką całkiem zbytecznie nad 
nami chce wywierać. *

„Nasze zachowanie się i nasza lojalność — 
niech to posłuży za naukę dla każdego — 
nie potrzebują uwierzytelnienia przez „Rasse­
gua*. * »Redakcya“.

W sporze tym wywołanym naszemi spra­
wami, zajmować nas może jedna tylko stro­
na, sprawy polskiej i polityki polskiej doty­
czącą. Oto jakiś pan Arnese wystąpił w pra­
sie włoskiej, z tem co każdy u nas patryota 
poczytałby za kalumnię, a mianowicie z twier­
dzeniem, opartem jakoby na osobistej znajo­
mości stosunków, że Polacy sprzyjają Rosyi, 
że przeto wszelkie plany w polityce między­
narodowej oderwania prowincyj polskich od 
Rosyi, a łączenia ich z monarchią habsburg- 
ską są niedorzeczne. — Otóż na tym punkcie 
należy sie panu Arnesemu, a raczej dzienni­
kom, które jego komunikacye jako dobrze po­
informowanego ogłaszają, pełna protestacya u 
strony prasy polskiej. Tak jak dziś bowiem 
stanęły stosunki, przy pełnej negacyi ze stro­
ny Rosyi sprawy polskiej, i polskiej polity­
cznej odrębności, niema z pewnością am je ­
dnego Polaka — patryoty, tak w Rosyi, jak 
w Galicyi —  któryby nie poczytywał za wiel­
ka wygraną odpadnięcie prowincyj polskich od 
Rosyi i złączenia ich z Galicyą —  na pod­
stawach zwłaszcza niezawisłości narodowej, a 
pod korona habsburgską wspólną z innemi 
narodami. —  Jeśli się to nie wypowiada co­
dziennie publicznie, tó pochodzi ztad jedynie, 
że zmysły nasze zrażone do polityki między­
narodowej europejskiej, zadają sobie przede- 
wszystkiem pytanie wobec szerszych planów, 
czy plany są aktualnemi ? a poza granicą ich 
aktualności zajmują się zadaniami codzienne- 
mi realnej -polityki naszej, z pewnością nie 
stojącemi w sprzeczności z ogólnemi dążenia­
mi narodowemi. —  Utrzymywać wszakże twier­
dzenie wręcz przeciwne temu, znaczy być e- 
chem tych tylko chyba, którym nie chodzi o 
żadna przyszłość narodową, lub zgoła sfer 
rosyjskich. W każdym zaś razie wyrządza się 
pi zez to krzywdę sprawie polskiej i ubliża Po­
lakom. — Dobrze jest bowiem, jeżeli tak przy­
jaciel narodu, jak i wróg jego nawet, są zu­
pełnie za jasno co do głośnych dążeń naro­
dowych. ,

Godność i interesa narodu tylko zyskują 
przy tej jawności 1

bounów nie pozostał wszakże bez praw­
nych następców, którzy ideę monarszego 
legityraizmu unieśli i przechowali na wy­
gnaniu a zmarły Henryk d’Artois wnuk 
Karola X  był ostatnim najwierniejszym 
może wśród licznych pokus jej piastunem.

Ze śmiercią jego ginie dla Francyi le- 
gitymizm monarszy, upatrujący w osobie 
króla z łaski Bożej istotę rządu. Prawa 
monarsze po nim spadają teraz na dom 
Orleanów wywodzących swój ród od brata 
Ludwika XIV., którzy byli już raz u wła­
dzy w osobie Ludwika Filipa w drodze 
rewolucyjnej i pogodzili się byli z nowym 
porządkiem rzeczy — dzisiaj wszakże zo­
stają również na wygnaniu.

Śmierć ostatniego Bourbona i osta­
tniego pretendenta do tronu z „łaski 
Bożej “ na ziemi francuskiej, jest zatem 
ostatnią jakoby kartą epilogu krwawej re- 
wolucyi francuskiej. Następcy jego uznając 
dokonany przełom a w szczególności no­
woczesne zasady konstytucyjne, występują 
z nowemi hasłami i niebezpieczniejsi też 
będą dla panującej we Francyi formy 
rządowej, jak nim był idealizujący i ma­
rzący Henryk d’Artois. Czy i oni docze­
kają się zrealizowania swoich królewskich 
tytułów a w szczególności czy doczeka 
tego uznany w r. 1873 przez hr. Cham- 
borda prawym następcą Ludwik Filip hr. 
Paryża, okaże dopiero przyszłość — okaże 
niedaleka bodaj chwila nowego przełomu 
we Francyi trawionej okropną wewnętrzną 
słabością a zagrożonej potężną siłą za­
graniczną.

Nad świeżą mogiłą ostatniego po­
tomka jednego z najbardziej zasłużonych 
ludzkości i ojczyźnie swej domów uronioną 
będzie niejedna łza i przemknie niejedna 
chwila rozpamiętywania—a bodaj to roz­
pamiętywanie było szlachetne i zdołało 
poprowadzić do zwycięskiego czynu dla 
korzyści niemniej szlachetnego Narodu 
francuskiego.

KRONIKA.

Śmierć hrabiego Chamborda.
Po długich i głośnych dla całego świata 

cierpieniach umarł wczoraj na wygnaniu 
pobłogosławiony przez Papieża Leona X IH  
ostatni potomek domu Bourbouów, Hen­
ryk d’Artois, książę Bordeaux, hrabia 
Chambord, zwany przez swych wiernych
Henrykiem V.

Wygasły ze śmiercią „Henryka V“ dom 
Bourbonów panował przeszło 200 lat we 
Francyi promieniał wieuiemi zaletami ale 
nie ochronił się i od błędów •— słabości. 
Henryk IV dzielny wojownik i polityk za­
prowadził pokój religijny we Francyi. 
Ludwik X III umiał dobrać sobie i użyć 
zdolności wielkiego ministra. Ludwik XIV 
podniósł władzę monarszą do najwyższej 
potęgi i stworzył dla Francyi epokę kla­
syczną. Słabym był już Ludwik X V ; nie 
umiał jego błędów naprawić Ludwik XVI. 
Francya dźwignęła się do wyższej społe­
cznej i cywilizacyjnej idei, której pojąć 
i opanować nie umiał Ludwik XVI i gło­
wa jego padła pod gilotyną. Dom Bour-

Kraków d. 25 sierpnia.
O trzym ujem y następujące pismo:
Tak „Czas* jak i „Reforma* umieściła ułożo­

ny niby przez komitet miejski program uroczy­
stości Sobieskiego. O ile te ogłoszenia są praw­
dziwe, ocenić nie możemy, w każdym razie zwró­
cić musimy uwagę komitetu, że niektóre posta­
nowienia dotyczące uroczystości w ogrodzie Strze­
leckim odbyć się mających, nie będą mogły być 
wykonane, zwłaszcza, że się nie zgadzają z pro­
gramem uroczystości przez Towarzystwo strzele­
ckie w własnym ogrodzie urządzonej. O posta­
wić się mającej tablicy pamiątkowej przed pom­
nikiem Sobieskiego, o uroczystości ludowej w o- 
grodzie Strzeleckim Zarząd Towarzystwa strzele­
ckiego nic nie wie, i trudno pojąć, jak  można 
ogłaszać rzeczy, co do których nic się nie wie, 
czy obydwie strony się zgodzą i zgodzić mogą.

Również zawiadomienie, że na uroczystość przez 
strzelców urządzoną „Prezydyum Magistratu* 
karty wstępu wydawać będzie, zupełnie jest myl­
ne, gdyż warunki wstępu do ogrodu na uroczy­
stości w ogóle Zarząd Towarzystwa strzeleckiego 
sam uchwali i w swoim czasie ogłosi.

Zarząd Tom. strzeleckiego w Krakowie.
Czytamy W „Dzienniku Poznańskim *:
„Pod adresem Krakowa prosiliśmy, aby nam 

ztamtąd podano adres, do kogo mają się zgłosić 
włościanie nasi, którzy zamierzają tam udać się 
na uroczystość odsieczy wiedeńskiej. Do tej chwili 
nie odebraliśmy żadnej odpowiedzi*. Quousque 
tandem?  (Przyp. Red. „G. K .“

Na tablicę pamiątkową bronzową z popier­
siem Anczyca złożył p. Teodor Rydel 50 ct.

Brama tryumfalna wystawiona na uroczystość 
koronacyi i jubileuszu Sobieskiego, stoi prosto­
padle do osi ulicy szewskiej. Widzieliśmy dziś 
szkic przedłożony budownictwu miejskiemu, któ­
ry przedstawia całą tę bramę nader wspaniale. 
Wysokości wynosić będzie 18 a szerokości 12 
metrów. W gó.ze będzie popiersie Sobieskiego a 
z drugiej strony wizerunek Matki Boskiej. Budo­
wę prowadzi zdolny budowniczy p Maurycy Tla- 
chna. Jak ze szkicu zauważyliśmy, będzie całość 
tej budowy imponującą, a oświetloną będzie w 
czasie uroczystości światłem elektrycznem.

W ogrodzie botanicznym, który obecnie 
jest w pełnym kwiecie, uderza oko i miłe budzi 
uczucie grządka z kaktusików białych, na któ­
rej tle wypisane są pąsowemi kwiatkami data 
urodzenia 1626 i śmierci 1696 króla Jana III . 
W ten sposób i ogród botaniczny, zostający pod 
troskliwym i umiejętnym zarządem prof. Rosta­
fińskiego, ma swoje... Sobiesciana.

„Wianek na cześć króla Jana III*. Pod
tym tytułem wydaje p. Seweryna Duchińska w 
Paryżu zbiorek zawierający ośm pięknych jej u- 
tworów lirycznych, a na wstępie niemniej piękną 
przygrywkę:

„Zwycięzco I kraj odżył Twą chw ałą!
Kto żywy, hołduje dziś Tobie,

Ja  spieszę z drugimi nieśmiało —
Składam Ci mój wianek na grobie 1

Te zioła zerwałam nad Wisłą,
Z zielonych błoń naszych i lasów,

Gdzie słońce Twej chwały zabłysło,
Zkąd biegłeś na pole zapasów!

Niech wielcy czczą dary wielkiemi,
Mój wianek purpurą nie świeci,

Na Twojej zerwałam go ziemi,
Pod śniegiem stuletnich zamieci.

Ktoś powie: to pycha szalona!
O Janie! O królu nasz słodki!

Tyś garnął w ojcowskie ramiona,
Zarówno hetmany i kmiotki.

Czem chata bogata, tem rada;
W  Krakowie dziś gwarno i tłumnie,

Na Wawel pospiesza gromada —
Ja  klękam z drugimi przy trumnie.

O królu! Tyś w łasce u Boga!
Dla Ciebie rozwarte niebiosy,

Mów, kiedyż ta  ziemia nam droga,
Doczeka się słońca i rosy ?

Co widzę? Przez nocy mrok czarny,
Różowe połyska zaranie!

Nie przepadł Twój posiew ofiarny, 
rion złoty wybuja na łanie !*

P ortre t Marylli. Jak „Kuryer lwowski* do­
nosi, znajduje się w rękach p. Wł. Bełzy portret 
bohdanki Mickiewicza, Marylli. Portrecik wyko­
nany jest na kości słoniowej en miniature , nie­
stety na pół pękniętej. Portret Marylli, o ile
wiadomo, nie był nigdzie reprodukowanym. Au­
tentyczność miniatury poświadcza list jednego z 
przyjaciół Mickiewicza.

Operetka, która od nas frunęła na tydzień 
do Krynicy, zawitała już do Lwowa i zaraz na 
wstępie produkowała się w „Dzwonach z Kor- 
newillu*. Pani Skalska pozostała dla kuracyi w 
Krynicy, zastępuje ją  więc p. Kasprowiczowa, 
zaś p. Skalskiego p. Sachorowski, który nie cie­
szy się jednak uznaniem, bo nie sypie kuple­
tami.

„Kuryerek* pojawiający się od kilku dni w 
„Gazecie Narodowej* wita bardzo mile nasze 
artykuły poruszające myśl podniesienia Lwowa, 
jako stolicy kraju kosztem kraju. Natomiast sa-
maż „Gazeta Narodowa* nazywa drugi nasz ar­
tykuł „Polemiką bez skutku* i pod tym napi­
sem i godłem pisze: „Gaz. Krak.* ponownie 
zajmuje się sprawą podniesienia miasta naszego 
i obstaje przy swoim planie tj. aby takowe wy­
szło z inicyatywy najwyższej władzy autonomi­
cznej. Wszyscy ostatecznie chcemy jednego i 
tego samego, lecz różnemi do tego chcemy dojść 
drogami, oby tylko już raz przystąpiono do czy­
nu. A w tem właśnie s ę k . . .  bo nie możemy 
się d o p a trzeć  jak ie jk o lw iek  dz ia ła ln o śc i w tym  
kierunku. Nie od dziś istnieje zastój w rozwoju 
naszego miasta —  ciągnie się on od wielu, 
wielu lat, a  obawiamy się, aby się nie przecią­
gnął jeszcze na dłuższy c z a s . . .*  zwłaszcza — 
dodamy —  gdy sprawa tak przez miejscową 
prasę lwowską będzie traktowaną, u t exemplum 
docet.

Przewodnika gimnastycznego No 8 z sier­
pnia r. b. opuścił prasę. —  Treść: Wielkość i 
wzrost ludzi. — Ćwiczenia rzędowe (ciąg dal­
s z y ) .  __ Sprawy Towarzystwa gimnastycznego 
„Sokół* we Lwowie. —  Sprawy Towarzystw gi­
mnastycznych zagranicznych. — Kronika. — Biblio­
grafia.

Walny Zjazd Towarzystwa pedagogicznego, na 
posiedzeniu swem z d. 20 lipca b. r. w Stryju, 
jednogłośną uchwałą  polecił gorąco Zarządowi 
głównemu, poparcie usiłowań lwowskiego Towa­
rzystwa gimnastycznego „Sokół* i jego organu 
„Przewodnika gimnastycznego*.

Przy szkole weterynaryi i kucia koni od 
roku 1888/4 usestymizowaną zostanie we Lwo­
wie druga posada adjunkta IX klasy rangi z 
pensyą 1000 złr. rocznie i dodatkiem aktywal- 
nym 800 złr. w moc postanowienia cesarskiego 
z d. 10 sierpnia b. r.

Tygodnik kucharski wychodzić mający w 
Warszawie zawierać będzie i dział kulinarno-li- 
teracki. Prospekt zapowiada w odcinka Jeża : 
„Co Turcy jadają*; Piotra Jaksy Bykowskiego: 
„Żołądki i gardła ojców naszych*.

Polacy W Irkucku, p. Orlanow w swych szki­
cach z Syberyi pisze, iż był zdziwiony spotyka­
jąc w Irkucku na każdym kroku Polaków, któ­
rzy chwytają się zajęć najrozmaitszych. „Oni —  
powiada —  zawojowali wszystko: Polacy są naj­
lepszymi lekarzami, adwokatami, w ich ręku 
wszystkie sklepy i kantory. Hotel, w którym 
stanąłem, jest utrzymywany przez Polaka: usłu­
ga cała polska. Rzemi sła również w ręku Po 
laków. Bez nich niemożna tu niczego doko 
nać etc.*

„Figaro* ogłasza biografie osób, które wielką 
niegdyś rolę odgrywały w świecie, a potem zni­
kły z horyzontu. Taką straconą jest także księ­
żna Suworow, która długo w najznakomitszych 
zdrojowiskach bogactwem swem i sposobem ży­
cia powszechną na siebie zwracała uwagę. Prze- 
dewszystkiem słynęła jako namiętna wielbicielka 
rolety, a w Monaco wygrywała i przegrywała 
kolosalne sumy. Mimo olbrzymich dochodów nie­
raz bywała w przykrem położeniu finansowem. 
Wreszcie zrujnowana powróciła do ojczyzny, a 
car Aleksander I I  zakazał jej odtąd wyjeżdżać 
za granicę. Umarła w ciszy wiejskiej. Z rysów 
charakterystycznych, jakie biograf „Figara* po­
daje, wyjmujemy następującą historyę: Księżna 
dała wieczór wspaniały, olśniewający, a  weso­
łość wkrótce doszła do zenitu. W pysznym hu­

morze, jakim zawsze celowała, rzuciła księżna 
biały atłasowy trzewik z nogi daleko od siebie. 
Aktorka z paryskiego Palais Royal, widocznie 
bardzo romantyczna, podjęła trzewik, nalała do 
niego wina i wychyliła z pantofla zdrowie księ­
żnej. Panią Suworow fantazya ta rozczuliła do 
tego stopnia, że rzuciła się aktorce w  szyję i 
zaw ołała: „Od ju tra , moja droga, masz willę 
obok mojej*. I  rzeczywiście kupiła jej nazajutrz 
piękną willę w Monaco.

Poezya 1 proza. Piękna i urocza księżniczka 
Galese poznała w Rzymie i pokochała młodego 
poetę d’Annuncio. Dumny jednak książę Gale­
se ani chciał słyszeć o ich małżeństwie Obo­
je kochankowie widząc, że pozwolenia ojcow­
skiego się nie doczekają, umknęli tedy z Rzymu 
do Florencyi i tam pobrali się cichaczem. Stary 
ks. Galese tak tym krokiem swej samowolnej 
córki się rozjątrzył, iż ją  wydziedziczył i wyzna­
czył tylko 6.000 lirów dożywotnej pensyi. P o­
różnił się także i z żoną, obwiniając ją  o po­
pieranie zamiarów córki, a opuściwszy ją wyje­
chał za granicę, by po za krajem gdzieś życia 
dokonać.

Straż policyjna aresztow ała : Sławikow-
skiego Józefa, jako poszukiwanego sądownie za 
kradzież; Drożdża Józefa ze Złoty, za posiadanie 
podejrzane poszewki; Pawlika Michała, poszuki­
wanego za kradzież; Romer Małkę, za awantury 
i obrazę straży; Kiszownę Helenę, za kradzież 
w służbie; Seitlerową Chaję, za przetrzymywanie 
osób podejrzanej konduity; sześć osób za pijań­
stwo, 25 osób za włóczęgostwo i żebranie.

Zjazd literatów  i artystów  polskich. Ogól­
ny zarys programu pierwszego zjazdu literatów 
i artystów polskich odbyć się mającego w Kra­
kowie w dniach 14 i 15 września jest następu­
jący:

Dnia 13 września o godzinie 9-tej wieczorem 
poznanie się członków zjazdu w lokalu „Koła ar­
tystyczno -literackiego “.

Dnia 14 września o godz. 10 -tej rano pier­
wsze posiedzenie zjazdu w sali Rady miejskiej. 
O godz. 3-ciej drugie posiedzenie. O godz. l 1ji  
przedstawienie teatralne w połączeniu z kon­
certem.

Dnia 15 września o godz. 10-tej trzecie i 
ostatnie posiedzenie zjazdu. O godz. 4-tej uczta 
w sali Towarzystwa strzeleckiego. O godz. 9-tej 
bal w sali hotelu Saskiego.

Dnia 16 września o godz. 1-szej wycieczka 
przez Bielany do Tyńca. Powrót W isłą gala­
rami.

Cena biletu udziałowego „Zjazdu* 4 złr. B i­
let ten daje prawo bezpłatnego udziału w wy­
cieczce. Cena miejsc w teatrze dla członków zja­
zdu , zw yczajna —  d la  irnych osób podwyższo­
na. Zwyżka obróci się na dochód T ow arzystw a 
pomocy dla wdów i sierót po literatach i arty­
stach. — Cena biletu na ucztę dla członków zja­
zdu 5 złr. 50 ct., dla innych osób 10. Cena bi­
letu familijnego na bal dla członków zjazdu 5 
złr., dla innych osób 10 złr., biletu pojedyncze­
go dla członków 2 złr., dla innych osób 4 z Ir. 
Dochód z balu na fundusz wdów i sierót po il- 
teratach i artystach. Zgłoszenia do udziału w 
zjeździe przyjmuje komitet gospodarczy do dnia 
6-go września.

Z komitetu gospodarczego I-go zjazdu litera­
tów i artystów polskich.

K. Bartoszewicz. Juljusz Kossak.
sekretarz prezes

Repertoar Teatru Krakowskiego
podczas wystawy rolniczo-przem ysłowej w 

Wieliczce.
Niedziela 26 sierpnia. „Ciurkiewicz i Dziur- 

kiewicz*, fraszka w 3 aktach Abrahamowicza.
Poniedziałek 27 sierpnia. „Wojna podczas 

pokoju*, komedya w aktach Mosera.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach o tv .u ta  codziennie od godz. 
H ej do 4ej, prócz poniedziałku.—W stęp niedzielę
16 c., w dnie powszednie 80 centów.

Gabinet archeologiczny uniw ersytetu Jagiellońskie­
go (Collegium maj-s) zwiedzać m ożna codziennie od 
godz. 12— le j prócz niedziel, świ.it i feryj uniw ersyf

Muzeum Teohniozno-przemysłowo w gm achu 0 0 .  
Franciszkanów, otwarte codziennio od g. 10—6ej.— 
W stęp 20 c. od osoby. W  niedziele i św ięta od lOej 
do 2ej bezpłatnie.

Skarbiec I groby królewskie katedrze na W a­
welu zwiedzać można w niedziele i święta po Sumie-

Groby zaałułonyoh u  CO. Paulinów na Skałce, 
zwiedzać m ożna w niedziele i św ięta rano.

Kalendarzyk. Ju tro : Niedziela 15-ta po Św iąt­
kach. Poczęcie Nafśw. Panny. Św . Jacka. W  
poniedziałek: Św. Róży i  Przeniesienie zwłok
św. Kazimierza. We wtorek: Św . Augustyna 
biskupa. We środę: Ścięcie św. Jana i Sabiny.

Sobiesciana.

Program uroczystości Sobieskiego w Kra­
kowie nie został nam dotąd zakomunikowa­
ny przez komitet jubileuszowy miejski. Trzy­
mając się ostrzeżenia Prezydyum komitetu, 
że program uchwalony, zakomunikowany bę­
dzie wszystkim redakcyom, nie czyniliśmy też 

a - wvnnhwio . ___:___ i - j __id Z ie  W B Z j r  * a u  • w tj r u u i s u i j r  t u z
starań o jego wydobycie; ponieważ jednak 
pojawił się w wczorajszym „Czasie*, przeto, 
nie ręcząc za autentyczność, przytaczamy to, 
co „Czas* podaje. Według relacyi „Czasu* 
uchwalono na odbytem 23-go b. m. posiedze­
niu komitetu w porozumieniu z delegatami



G A Z E T A  K R A K O W S K A  N r . 1 9 3
3

kom itetu uroczystości ludowej następujący głó­
wny program :

I. Dnia II w r z e śn ia : a) O godzinie 9 przed 
południem  m sza żałobna w kościele katedral­
nym na W awelu za spokój duszy króla Jan a  
I I I  i poległych pod W iedniem  bohaterów , 
poczem  delegacye wszelkich stanów, korpo- 
racyj, instytucyj i stowarzyszeń, w grobach 
królewskich złożą wieńce na sarkofagu J a  
na I II .

b) O godz. 11 przed po łudn iem : w sali 
górnej Sukiennic otwarcie przez P rezydenta 
m iasta M uzeum narodowego sztuki — poświę­
cenie M uzeum przez Najprz. X. Biskupa K ra ­
kowskiego, poczem dyrektor M uzeum, prof.
D r. W ł. Łuszczkiewicz wykaże dotychczaso­
we sta ran ia  około założenia Muzeum, n a­
stępnie :

c)  Otwarcie przez M arszałka krajowego wy 
stawy zabytków z czasów Ja n a  I II  — poczem 
przemówi prof. D r. Zoll, zastępca przewodni­
czącego sekcyi wystawy.

d j  O godz. 2 po południu  powitanie de- 
putacyj ludowych przez w łościan krakowskich 
na B łoniach, a następnie uroczystości ludowe 
w ogrodzie Strzeleckim.

e) O godz. 7 w ieczorem : uroczyste przed­
stawienie w teatrze krakowskim obrazu h is to ­
rycznego W ł. L . Anczyca Ja n  III pod W ie­
dniem , nagrodzonego na konkursie.

II. Dnia 12 w rześn ia: a) O godzinie 8 
z ra n a : uroczysta procesya z kościoła Nawie­
dzenia N . M aryi Panny  (XX. K arm elitów ) 
na P iasku , przez ulicę K arm elicką, Szewską, 
Rynek, około pałacu „pod Baranam i*, ulicę 
Grodzką na W aw el, w której wezmą udział 
wszystkie stany, korporacye, Stowarzyszenia, 
delegacye, w porządku później ogłosić się 
mającym.

Po przybyciu procesyi do kościoła k a te ­
dralnego, tam że odprawionem zostanie dzięk­
czynne nabożeństwo za zwycięztwo oręża pol­
skiego przy odsieczy W iednia (12  września 
1683 r.). Podczas sumy kazać będzie X. D r 
Józef Pelczar, k. k. k ., rek tor Uniw. Jag .

W stęp do kościoła dozwolony tylko za o- 
kazan em karty  legitym acyjnej.

b) O godzinie 4 - ej po południu, wobec za­
proszonych gości i delegacyj przed kościołem 
Najświętszej Maryi Panny  w Rynku odsłonię­
cie pom nika d łu ta  P iusa  W elońskiego, na 
pam iątkę odsieczy wiedeńskiej, kosztem m. 
K rakow a na zewnętrznej stronie kaplicy Bo- 
narów umieszczonego. Uroczystość rozpocznie 
się odśpiewaniem 72 psalm u Ja n a  Kocha­
nowskiego, na chór mieszany i orkiestrę. Po 
przemowie Prezydenta m . i jednego z wło­
ścian, kan ta ta  W ł. Żeleńskiego na chór m ę­
ski z orkiestrą dętą (słowa W ł. L . Anczyca). 
Zaproszeni goście* zechcą się zebrać na e s tra ­
dach o godzinie wpół do czwartej.

c) Ze zm ierzchem powszechne oświetlenie 
m iasta.

III. Dnia 13 w rześnia. O godzinie 3 -ej po 
południu w ogrodzie Strzeleckim , odsłonięcie 
pom nika króla Ja n a  III , d łu ta  prof. W ale re­
go Gadomskiego, staraniem  i kosztem  K ra ­
kowskiego Tow. Strzeleckiego tam że w znie­
sionego, następnie koncert, a wieczorem oświe 
tlenie ogrodu.

W  ciągu uroczystości rozdawaną będzie 
między m łodzież szkolną, oraz lud zwiedza­
jący  grób Ja n a  I I I ,  książeczka pam iątkowa, 
wydana w 2 5 ,000  egzem plarzy nakładem  R a­
dy m iasta  p. t .:  W spom nienie o Jan ie  III  
Sobieskim  królu polskim.

K arty  w stępu na uroczystości pod I I  i I II  
wymienione "za zgłoszeniem  i okazaniem za­
proszenia, do d. 9 września w godzinach od 
9 do 12-ej przed południem  wydawane będą 
w biurze P rezydenta m iasta .

mogą tam tejsze m agazyny. W ojska ciągle 
przewożą z Rosyi na Litwę, a kaukaskie ścią­
gają do rosyjskich gubernij. K onie przewożą 
oddzielnie i ile można sekretnie i m ałem i 
oddziałami.

Zarządy kolei żelaznych otrzym ały rozkaz, 
aby jak  najprędzej przygotow ały wagony do 
przewozu wojska a gdzie tych brak , aby w 
nie się zaopatrzyły najdalej do 1-go paździer­
nika.

W szystkim  Niemcom i austryackim  podda­
nym, służącym przy kolejach żelaznych roz­
kazano pod karą wydalenia przyjąć rosyjskie 
poddaństwo. Teraz zaś rozkazano wydalić wszy­
stkich od 1-go listopada.

Dziesięć dni tem u rozesłano rozkazy po le­
cające sporządzić spisy m obilizacyjne ludzi i

W ojska lokują nie dalej jak  o póltory  mili 
od kolei żelaznych —  a chociaż od 6 do 10 
żołnierzy m ieści się po chatach w łościańskich, 
mimo usilnych próśb m ieszkańców, przecią­
żonych kw aterunkiem , nie pozwalają dalej ich 
kwaterować.

Rozszerzają znacznie fortyfikacye D em blina, 
Brześcia i M odlina.

Na nowo budującej się kolei z Równego 
do W ilna m ają budować przyczółki, a kolej 
żelazna z P ińska do Zabinki podm inowana.

Bataliony rezerwowe tych pułków, jak ie na 
Litwę przychodzą m ają kom plet um unduro- 
wań i broni na uzbrojenie i um undurow anie 
nowego pułku, jaki się tam  po mobilizacyi 
sformuje.

Roboty przy kolei pińsko-rom eńskiej prowa­
dzą tak  pospiesznie, że robotnicy pracu ją nie 
tylko dniem, ale i nocą.

6 kompanij trenu, 6  pułków artyleryi polowej 
z d w u n a s tu  polowemi i trzem a konnem i o d -

^ W o is k a  te  rozlokowane są od K łajpedy do
B y to m ia  na przestrzeni łuku  wynoszącego około 
1 1 0 1 / mil niemieckich. , . _

lo -n a ś c ie  pułków jazdy  stoi załogą w 40 
• fo?h • a jak słychać, oba bataliony strzel-

£ » '  .*  « *  
śnic’y maja być posunięte bliżej granicy.

J je lk ie  * przysługi oddać m ogą w danym 
razie koleje z Bytomia przez Kem pno i Gnie­
zno do Torunia wiodące, a połączone wielo­
rako z dalszemi prowincyami.

I w  Prusach Zachodnich i W schodnich ko- 
leie toruńsko-w ystrucka i k łajpedzko-ełkska 
ważne sa pod względem strategicznym . J e ­
ziora • niebolskie i śniadowskie (albo : sm ar 
dowskie) oraz tw ierdza Łoczany (Lótzen) b ro­
nią P rus zachodnich dostatecznie.

Rosy a m a tylko koleje z W arszawy do 
P i ń s k a  do Katowic, do T orunia i z B ia- 
. Stoku i W ilna do Królew ca, z których
dwie warszawsko-katowicka i warszawsko- 
toruńska mają aż do Skierniewic tylko jeden 
to r wspólny, -  co je s t rzeczą pod względem 
strategicznym  niedogodną

Onrńcz tego zam ierzają P rusy postaw ić na na znak żałoby 
W iśle koło Torunia silnie opancerzone p ły t-1  25 hk
kie statki, któreby w danym razie m ogły być
bardzo pożyteczne. _ „n-Au

W szystko to dzieje się pod hasłem  „serde­
cznej przyjaźni* w celach obopólnego bez­
pieczeństwa. ___________

z w ielką wstęgą orderu  św. D ucha. W ychu­
dła twarz zm arłego z białą ja k  śnieg brodą 
okazuje wielkie podobieństwo do p o rtre tu  
H enryka IV ; w ręku trzym a nieboszczyk krucy­
fiks drewniany. YTogóle wywierają zwłoki osta­
tniego potom ka Burbonów poważne w rażen ie; 
m ajestat śm ierci wywarł bolesne piętno na 
królewskiem prawdziwie obliczu.

Paryż 25 sierpnia (tel. pryw.) D zienniki 
republikańskie odzywają się z uznaniem  o 
zm arłym  h r. Cham bordzie i konsta tu ją , że 
nigdy nie chciał we Francyi wzniecić wojny 
domowej. Organ legitym istów  „La Franęe* 
już oświadcza swe przyłączenie się do hr. 
Paryża. H r. P aryża udaje się na obrząd p o ­
grzebowy do Frohsdorf.

Paryż 25 sierpnia. O rgana rojalistyczne 
wyszły w obwódce żałobnej: republikańskie 
odzywają się z pełnym  szacunkiem , zaznaczają 
jednak, że ze zm arłym  znika doktryna o p ra ­
wie Boskiem  pomazańców. „Republigue fran- 
ęaise“ nie widzi w zgonie hr. Cham borda 
wypadku politycznej wagi. „Gaulois* m niem a, 
że hr. P aryża w łasnoręcznem  pism em  zawia­
domi dwory o zgonie h r. Cham bord i o swem 
po nim następstw ie. Radcy jeneraln i W andei 
i Loary niższej odłożyli wczoraj posiedzenie

Gdy przed niedawnym  czasem rozeszła się 
pogłoska roztelegrafow ana z B erlina, jakoby 
ks. B ism ark z K issingen bezpośrednio w racał 
do F riedrichsruhe nie zaś do G astein — do­
chodzi obecnie pewna wiadom ość z G astein, 
już wczoraj nam telegrafow ano, iż ks. B ism ark 
1-go września oczekiwany je s t w G astein. 
Zjazd jego z h r. K alnokym  nastąp i więc n ie­
zawodnie. __________

N ie u lega więcej żadnej w ątpliw ości, iż w 
Berlinie usilnie pracują nad sojuszem  H iszpa­
nii z Niem cami. W iększość przeważna dzien­
ników obrabia tę  sprawę i m aluje jaskraw e- 
mi nader barw am i korzyści spłyuąć mogące 
z tego trak ta tu  na Niemcy, A ustryę i W ło ­
chy. Sposób zaś trak tow ania handlowej ugo­
dy hiszpańsko-niem ieckiej najwyraźniej wska­
zuje, iż trak ta t ten  służyć ma niejako za 
wstęp do ściślejszych związków obu państw . 
R ada związkowa i p arlam en t dla tej jedynie 
przyczyny zostaną zwołane 27 i 29 b . m. 
by dać zatw ierdzenie nowej ugodzie hand lo ­
wej, a „P rov . Corr.* pisze w swym ostatn im  
Nrze, po wyrażeniu nadziei, że członkowie 
tak  Rady związkowej jak  i parlam entu  mimo 
letniej pory zbiorą się w całości, co nas tę­
puje : „Chodzi tu  przecie o prawne zatw ier­
dzenie i ukończenie umowy m iędzynarodowej, 
która na przyszłość dla obu narodów i kie­
dyś zapowiada błogie i zbawienne sk u tk i; 
porozum ienie je s t  jedną więcej gw arancyą i 
zapewnieniem  pokoju powszechnego i po­
wszechnego dobra i rozwoju. Częstsze i wa­
żniejsze stosunki wzajemne um ocnią niechy­
bnie ów międzypaństwowy stosunek.

rosviski wyraził swym m inistrom  żą- pem  za granicę, 
danie by m u złożono do lis topada wyraźne 1 

| j dokładne sprawozdanie z czynności rządo­
wych w roku bieżącym, a oraz i zarys czyn- I  ności na rok przyszły.

Telenraiy „fiazety M o is ta j" .

Paryż 25 sierpnia (tel. pryw .). G iełda p a ­
ryska notuje znaczną zniżkę.

Rzym 25 sierpnia (tel. p ryw .). W ezuwiusz 
od dwóch dni znowu bardzo czynny.

Petersburg 25 sierpnia (tel. pryw.). Car 
odwiedził jenera ła  W annowskiego przed jego 
odjazdem . Pobiedenoscew w yjeżdża za urlo-

LU UW

AleksanJrya 25 sierpnia. N iem iecka korni- 
sya choleryczna zawinęła już do portu.

Simla 25 sierpnia. W  A fghanistanie pow stał 
ogólny rokosz plem ienia Ghilzai pod do­
wództwem M ollaha (kadiego), M ustehki Alum 
przeciw rządom  em ira A fganistanu.

P rzeg ląd  polityczny.
Z Litwy donoszą do „Dziennika Poznań­

skiego* :
W  Brześciu litewskim  nagrom adzono taką 

wielką ilość zapasów, że tych pom ieścić nie

„K uryer Poznański* pisze pod ty tu łem  „Zum 
Schutz der O stg renze* : Mimo serdecznych 
stosunków między dworem berlińskim  a pe­
tersburskim , jesteśm y świadkam i ciągłych zbro­
jeń , posuwania wojsk nad granicę i budow a­
n ia nowych linij kolei żelaznych.

Rosya m a w Kongresówce 85 .000  wojska.
P rusy  m ają od 1 kwietnia w obu prowin- 

cyach pruskich, W . Ks. Poznańskiem  i na 
stopie pokojowej około 60.000 wojska.

Z tych przypada na piechotę 45.024 , na 
konnicę 11.000, na strzelców 2 .1 4 4 ; obok 
tego znajdują się tam  3 bataliony pionierów,

Wiedeń 25 sierpnia (tel. pryw.) Telegrafo 
wany tu ta j artykuł „Gazety Narodowej* za 
dowolnionej z powodzenia miejskie) deputacyi 
wysłanej ze Lwowa w sprawie decentralizaeyi 
kolei żelaznych przypisują tu ta j n iedosta te­
cznej chyba znajomości języka niem ieckiego 
ze strony tej „Gazety* a wszystkie tu tejsze 
dzienniki widzą w odpowiedzi Cesarza zado­
wolenie W iednia a rozczarowanie dla Polaków .

W iedeń 25 sierpnia, (tel. pryw.). P aryski 
korespondent do „N eue F reie  Presse* podaje 
telegraficznie prawdziwy jakoby powód, d la  
czego Cham bord nie został królem  F rancyi. 
Otóż B ism ark dowiedziawszy się, że w zg ro ­
m adzeniu narodow em  francuskiem  zyskano 
większość głosów dla m onarchii, posła ł do h r. 
Cham borda osobę zaufaną, w celu przedłoże­
niu następujących w arunków : 1. U znania w szel­
kich od 1859 r. stworzonych sytuacyj, 2. 
U znania wersalskiego trak ta tu  pokojowego 3. 
Zawarcia przym ierza Francyi z N iem cam i na 
trw ałej podstaw ie. Odpowiedź jaką d a ł hr. 
Cham bord, nie zadowoliła B ism arka, gdyż hr. 
Cham bord oświadczył, że nie chce się wiązać 
żadnem i przyrzeczeniam i, i nie chce być na 
przeszkodzie dobru swojej ojczyzny w razie 
jakiejś akcyi politycznej. Powyższe w yjaśnie­
nia m ają pochodzić z obozu O rleanistów .

W iedeń 25 sierpnia, (tel. pryw.) Dzienniki 
w iedeńskie uważają, iż francuska republika 
potrzebuje po śm ierci hr. Cham borda podwoić 
swą czujność. Cesarz i arcyksiążęta w ysłali 
kondolencyjne telegram y do F ro h sd o rf do o- 
wdowiałej hrabiny.

Zagrzeb 25 sierpnia. G otują się tu  na u- 
roczyste przyjęcie powracającego bana.

W arszaw a 25 sierpnia, je n e ra ł gubernator 
H urko udał się do O dessy do swego chorego 
sy n a ; objazd jego służbowy po guberniach 
Piotrkowskiej i K aliskiej został odłożony. J e ­
nerał K ruedener objął prowizorycznie naczel­
ną kom endę wojsk po jen. H urko.

Frohsdorf 15 sierpnia (tel. pryw .). Zwłoki 
Cham borda spoczywają w tymczasowej izbie 
ża ło b n e j; ubrano je  w* czarny strój salonowy

Kursa telegraficzne z d. 2 5  sierpnia 1883.
W ledeA , 2 godz. 80 m. pop.

Renta papierowa anstr. 78'35. Renta srebrna 78*80, 
Renta złota 99.60 6 %  W ęgierska 119*86. Losy z r., 
1860 139— . Akcye banka Austro - węgierskiego 
837*—. Akcye kredytowe 293*20. Londyn 119*80. 
D ukat 6*65. Napoleondor 9 60—. Lombardy 150*—. 
Losy z roku 1864 169*50. Akcye kolei Karola Lndw. 
293.50. Akcye Lwow. C terniow . 168*—. Akcye kolei 
weg. północno-w schodn. 167*50. Akcye Anglo-Ban- 
ku 110*— . 6%  Oblig. indem, galicyjsk. 99*20. Losy 
prem. wegierskie 113*75. Akcye kolei Koszycko-Ro- 
gnm. 145*25. Akc. kolei półn. zachód, anstr. 199*60. 
6%  Listy zast. hipoteczne 101*25. Marki 68*40. Ruble 
papierowe 117*25. R enta  złota węgierska 88 26,, 
5°/0 Austr. Renta pap. nowa 93*35. Akoye Siedm io­
grodzkie 164 25.

Usposobienie giełdy: mdłe.

B e rlin , z d. 25 b- m. 1883, r. 
W iedeń 171*—. Banknoty 171.20. W arszaw a 200.75. 
Ruble 201*60. 5»/0 Listy Zast. Pol. 62*90. 4%  Listy 
Likwid. 66*40. Akcye Kol. Kar. Lndw 126*—. Akcye 
kredyt. 506* —

Wydawca i Odpowiedzialny Redaktor:
E m i l  S z w a r c .

A rtykuły w  dziale 
chodzę od Redakcyi.

„N adesłane* nie po-

N A u E S Ł A N E .

Nieom ylne. Pod tym  napisem  znajduje się 
w dzisiejszym  num erze naszego pism a ogło­
szenie względem leku, wynalezionego przez 
słynnego lekarza włosów D ra P inkasa, a zwa­
nego „Roborantium* (włos tw orząca esencya), 
który przy w ypadaniu włosów, łysin ie, b raku 
porostu  brody i siw ieniu włosów nie do uw ie­
rzenia skutecznym  się okazał i dotychczas 
niedościgniętym  je s t co do rezultatów . Dalecy 
jesteśm y od zam iaru  sypania pochw ał tem u 
lekowi, n a  jakie zasługuje, lecz zwracamy 
uwagę Szan. Czytelników na to  ogłoszenie i 
zalecamy próbę z ty m  lekiem . W razie nie- 
skutkow ania obowiązuje się ogłaszający zwrócić 
pieniądze bez oporu.

Kurs pienili i n  wartość.
,uble pap. sa  100 rs. . . ,
[arki niem. za 100 m arek . .
ranki za 100 fr....................................
ółim peryał ros. . . . . . .
mkat ważny . . . . . . .
ubel srebrny obrączkowy . . .
rebrne kupony płatne za 100 złr.

L u ty  zastawne i obligate. 
ihlicracve indemn. galic. za 100 złr.S T Ł *  -

„^  W
w* T bin 100 złr...............................

■ ,  u* .  l O i  prem. 100 złr.
4 0  la t zwrotne 100 złr.

*  L. łup. «  “  id 100 Kłr.
1% L . włościań. y jog Ejr .

&  i  Z kred Krak* 36 lat zwr.
Krea- 86 lat zwr.

" " * 18 lat zwr.
6 v  * * " 20 lat zwr.
Akoye kolefK arola Ludwika 210 złr.

.  „ Lwow.-Czerniow. 200 złr.
» banku hipot. Lwowsk. 200 złr.

T » „ Gal. dla han. i prz. 200 złr.
Losy m. Krakowa 20 złr. . • •

» ®. Stanisławowa 20 złr. . ■
4X L. zast. Król. Polsk. 100 rubli 

L. Ukwid. 100 rubli'

płacą ;ądają

a.

117 — 118 2
, 67 75 59 —

47 — 48 —
9 66 9 86

• 5 65 5 70
a 1 50 1 70
• — — --------

>-
98 _ 100 -
89 — 91 £0

3 86 - 88 —
O 98 — 100 —•N« 101 -  • 108 —
M 100 - 102 -
OD 97 — 99 60
« • 100 - - 102 -

97 _ 100 —
=5 98 - 100 -

101 25 102 76
® V 100 60 102 50
0 ce 104 - ioe -
o ti 298 2E 301 —
r 168 - 170 -
er 300 - -3 0 6  —
9

M 18 - 20 -
• 0 21 5( 24 -
CX

0 99 6( 101 50
88 - - 89 76

płacą żądają

W iedeń, dnia  24 sierpnia.

Obligi długu państwa.

4*2 %  R en ta  pap. tOO złr.
4*2 %  „ srebrna 100 złr. . . .
4 %  , złota 100 złr. . . .
5 X  „ pap. 100 złr. . . .

„ złota w ęgierska 100 złr. 
5 % „ papierów; 100 z łr. .
6%  „ węg. (O stbahn) 10 f (  pod

Akcye bankowe.
A nglo-austr..................................... 120 złr.
B o d e n -C re d it ............................. 200 „
Kredyt, dla h. i. p. . . . 140
Kredyt, węg.................................. 200 ”
K iiszo-A ustr....................................
Hipoteczne galic. . . . .  200 
Austro-wegierskie . . . .  600 
Unionbank . . . . .  100 '
V e r k e h r b a n k ...............................  *
B a n k v e r e i n ............................ ....
L a n d e r b a n k ............................... gyo "

Akcye kolei.

Albrechta . .
AlfSldzkie . , ,
Elżbiety . , .
Ferdynanda półn. 
F ranc. Józefa  . .
M orawsko-Szlaska

200 złr, 
200 
210 

1000 
200 
200

78 60
79 25 
99 60 
93 49 
88 25 
86 85 
98 90

109 75 
*204 — 
•293 90

78 75
79 40 
99 75 
93 65 
88 40 
87 — 
99 16

110 25 
205 — 
494 20

294 20 294 70
862 — 868 —

837 - -  
113 40 
146 60 
105 76 
U l  50

838 
113 70 
147 "  
106  —  
112

169 — 
225 — 

2654 
199 50 

21 —

169 60 
2S.f> 60 

2658 
200  —  

22  —

p ła c ą  z ą d a ja j

Lwowsko-czerniow. . . 200 „
Aust. półn.-zacbod. - . 200 „

Południowo „ 200 „

Tram w aj. . . . 200 „
W ęg.-galic.............................  200 „
W ęg. półn.- wschód. . 200 „
W ęg. zachód. . . . .  200 „

L isty  zastawne.

6%  Bodencredit . . . .  100 złr.
5 *  „ 33 la t . . 100 „
6%  A u s tro -w ęg ie rsk ie ...........................

168 — 
199 6' 
150 80 
227 25
161 60162
167 50 
164 76

100 60

Oblig i pierwszeństw a.

Albrechta , . . 300 złr. sr za 100
Alfoldzkie . . 200 r «
Gratzkoflach. . 160 - -
E lżb iety  . 600 m arek za 200 mrk, 

„ 400 „ za 200 mrk.
Ferd . półn..........................................

„ 1872 . . 300 złr. sr. za 100
„ 1876 . . 100 złr. sr.

Gal. Kar. Lud. 1881 300 złr. sr. za 100 
Lwow.-Czern. 1866 300 „

„ 1867 300 „
1868 300 „

„ 1872 300 „
R udolfa . . . .  300 „

„ 1869 300 „
1872 300 „

200 .

p ła c ą  ż ą d a ją

168 50| 
199 76 
151 25| 
227 60|

158 
165 50|

100 801

Papiery loteryjne.
8 X  Bodencredit . . . .  100 złr.

C isa ń sk ie .............................. 100 „
3 jf  Serbskie . . . . .  100 fr.

400 ,
100 złr. 
100 „ 
100 „ 

50 „ 
250 „ 
500 „ 
100 „ 
100 .

96 — 
98 80 
98 50 

103 -  
107 26
105 60 
107 50
106 

98 30 
95 
98 
95 60 
94 60

100 90 
100 90

95 25 
99 20 
98 751 

103 60 
107 60 
106 
107 65| 
106 20

98 70I
95 50|
99 -
96 -  
95

101 20| 
101 2 '

100 90| 101 2 
os «n

3 f i  Tureckie
Keg* D unaju . . . .  
Żeglugi D unaju  . . .
T r y e s t ...........................

4 %  T r y e s t ...........................
4 X  1654 Losy . . . .  
4 *  1860 Losy . . . .

») v ri • » . .
Losy 1864 ..................................
Losy czerwonego K rzyża węg. 
W ęgierskie . , , ,
M. W i e d n i a ............................
K re d y to w e ............................
K lary . . . . . * *  
M. Insbruku  . . ,
Keglewicz . . . .
M. K rakow a . . ,
M. L ubiany , , >
M. Budy . , ,
Palfy  .
Lzerwonego K rzyża , 
R udolfa . . . .
S a b n ................................. *

M. Salzburgu . . . .  
St. Genois . . . .  
M. Stanisławowa . 
W aldstein  . . . . .  
W iudiszgratz

1172 — 
|U 0  25 

32 25 
24 10 

1114 25 
1107 
|126 -  

63 50l

172 60 
110 50 

32 75 
24 25 

114 76 
107 60 
127 60 

64 50
1120 25' 120 76

100 , 

100 
100 

40 
20 
10 
20 
20 
AO 

, 40 
. 10 
. 10 
. 40
. 20 
. 40 
. 20 
. 20 

20

1133 40 
1139 _  
| l6 9  60 

6 30 
IU 3  75 
1123 — 
|l7 2  50

40 76 
20 75 
18 60 
18 50 
23 70
41 — 
37 60 
12 20 
20 26 
51 76 
22 60 
48 — 
23 60
87 — 
40  85
88  —

183 90 
140 — 
169 80 

6 60 
114 75 
123 26 
173 —
! 41 26 

21 26 
19 — 
19 —
23 80 
42 — 
88 — 
12 60

62 26 
88 — 
48 26
24 — 
28 — 
41 26 
86 —
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W IELKI WYBÓR

KAPELUSZY
m ęskich i  d z i e c i n n y c h ,  filcowych i  pluszo­
wych w różnych gatunkach i fasonach z 
um ieszczonym  na podszewce każdego k a ­
pelusza o b r a z e m ,  przedstaw iającym  od­
siecz W ied n ia  przez króla Ja n a  Iii-g o  12 
w rześnia 1863 roku , poleca 1509 1-10

W. K ruczkowski
ulica Szewska —  Nr. 23.

MAJĄTEK
w Królestwie, blisko Krakowa, bar­
dzo dobry, korzystnie do nabycia, 
lub na zamianę za kamienicę.

W ieś 4 mile" od Krakowa do sprze­
dania. — Kamienice, domy z ogroda­
mi do nabycia.

Potrzebny rząd ca gospodarczy z 
ksucyą, żonaty — od św. Michała r.b .

Poszukuje się kapitału 4 — 5 0 0 0  zł. 
na kamienicę w Krakowie za umiar- 
kowahym procentem. isio 1-4 

Wiadomość w Biurze komis, infor.
Wl. Jaworskiego przy ul.
Floryańskiej L. 21. (od godz. 9-12 
rano i 3-6 po południu).

R o d z i c o m  i  ÓDieicim oiBT
Do mego Zakładu

WYCHOWAWCZO - MU KOWEGO
przyjmuję, jak  zwykle 

na początku roku szkolnego mło­
dzież do szkół publicznych uczę­
szczającą oraz kształcącą się pry­
watnie. 1494 2-6

W ładysław  K udasiew icz  
właściciel pensyonatu męzkiego w Kra­
kowie, ulica F r a n c i s z k a ń s k a ,  dom 
0 0 . Franciszkanów, naprzeciw Bisku­
piego pałacu, 2-gi podwórzec I. piętro.

] Kiezwylcła Taniość.
<
<<
i

W  celu zapobieżenia wszelkiej konkurencyi

• F A B R Y K A  R A M  ZŁOCONYCH  
E. L E I C H T A  w  K R A K O W I E

ul. Floryańska (Hotel Drezdeński)

przygotowała KUP"* w ł a s n e g o  w y r o b u  do
tegorocznej premii Tow. Sztuk Pięknych „Jan III. pod 
Wiedniem11 piękną ram ę złoconą 10 ctm. sze roką  
w cenie n r -  tylKo 3 złr.

Poleca także skład zwierciadeł, oraz oleodruków 
w wielkim wyborze. 1462 6-8

►

Z gumy i pęcherza przyrządy
tylko prawdziwe i w gatunku francuskim

(z rękojm ią jak o  nieszkodlwe) za tu zin  60 cnt., 2 złr., 3 złr., 4 złr.,i wysyła pod
dyskrecyą en gros & en detail

s . ERNST, Wid, I, Karśerstim 45, Ecie Jer Knfrstras,
uznane jako  najtańsze i najdoskonalsze źródło odbioru w W iedniu. Dom kom isowy

tak że  w Paryżu. 1460 6-26

Płótno ling.
K ró tk a  trw ałość  p łó tn a  (w sku tek  

chem icznego b lichow an ia) spow odo­
w a ła  nas do w y ra b ian ia  pod pow yż­
szą nazw ą m ate ry i p o siad a jące j trz y ­
k ro tn e  trw an ie  p łó tn a  a  tańsze j o 60 
p rocen t. P łó tn o  K in g  je s t  n a jlep szą , 
n a jtrw a lszą  i n a jta ń szą  m a te ry ą  n a  
w sze lk ie  g a tu n k i b ie lizn y . N asz znak  
j e s t  urzędow o ochronionym , k to  go 
n a ś lad u je , zostan ie  sądow nie u k a ­
ranym . P łó tn o  K in g  sp rz e d a je  nasz 
p o d p isan y  sk ła d  
1 sz tu k ę  78 centym . 20 m etr. 

d łu g o śc i n a  k a leso n y  i  b ie ­
lizn ę  b a rd zo  trw a łą  . . z łr . 7‘—

1 sz tu k ę  88 centym , szerok. 
n a  p ięk n e  k o szu le  m ęzkie  
i dam skie , w sze lk ie  g a ­
tu n k i  b ie lizn y  łóżkow ej „ 8-50

1 sz tu k ę  175 centym , szerok.
15 m etr. d łu g o śc i na  6 
sz tu k  w ie lk ich  p rz e śc ie ra ­
de ł bez szwu . . . .  v l l -80 

1 sz tu k ę  195 centym , szerok .
n a  w ło sk ie  łóżka  . . . „ 12-80
Celem przekonania się o gatun­

ku, przesyłamy bezpłatnie próbki 
wszystkich gatunków. 1420 17

M  B e y e r i  S p .
w  K r a k o w i e ,

Sukiennice Nr. 13 — 14

In alien Buchhandlungen vorrathig.

p *  Mit 20 lllu s tra tio n en !
(Portrats des Angeklagten, Yer- 

theidiger, Richter etc.)

1480 6-6

Preis 30 Kr.

, ^ Eine 
actenmassige 

Darlegung des Thatbe- 
standes, der Zeugenauszagen, 

der Yertheidigung, wie des Urtheils.

z= Preis 30 BEr. =
£"• Mit 20 lllu s tra tio n en ! " 9 6

CICHE KŁOPOTY 
i G Ł A D K I E  H A R M I D E R Y

z powodu pomnika dla Mickiewicza.
W esołe to pisemko można 
dostać we wszystkich księ­
garniach krakowskich i dy- 

strybucyach gazet. 14932  

Cena 25 centów.

ZARZĄD
pewnych dóbr poszukuje do przyjęcia 
jednego akadem icznie w y k sz ta łc o ­
nego URZĘDNIKA ekonom icznego z
długoletnią praktyką i najlepszemi 
świadectwami. Oferty pod adresem 
p .  C ł i y t i l ,  Briinn (Mabren) 
T h algasse  14. Pośrednicy otrzymają 

honoraryum. 1504 2-7

U C Z N I Ó W
ze szkół śreflnich i Indowych

przyjmuje podpisany na mieszkanie i 
ręczy za rodzicielską opiekę, zdrowy 
wikt i obsługę. Korepetytor (akade­
mik) domowy' — lekcye obcych ję­
zyków lub muzyki na żądanie Szan. 
Rodziców mogą być udzielane. Cena 
umiarkowana. 1506 3.3

P aw eł W andasiew icz,
nauczyciel C. k. Sem inaryum  naucz. mesk. 

w Krakowie,
m ieszka p rzy  u l.F lo ryańsk ie j Ł. 3 7 ,1. piętro.

A. Hartsl ben’s Verlag in Wien, i., Wallfischgasse i.

k. uprzyw ilejow ana fabryka b ie lizn y :

IM I. B E Y E R  X  S P Ó Ł K A
Sukiennice Nro 13 — 14 w Krakowie  poleca swój w ielki sk ład  bielizny dla 

Panów, Dam  i dzieci, zrobionej z najlepszego gatunku  p łó tna i szyrtingu; także 
wielki sk ład  płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek do nosa i szirtingu w ka- 
żdćj jakości, po nadzw yczajnie nizkich cenach:

C e n n i k .

'/*

i

e
K ołnierzyki męskie i damskie w dosko­

nałym  gatunku  za 1/J tuzina złr. 
1-20 do 1 50.

M ankiety m eskie i dam. za 6 pa r złr.
1-80 do 2.

'/2 tuzina lnianych chustek do nosa c. 
90, 1-20, 1-40, 1-70 do 4 złr. 
tuzina praw dz. francuskich batysto­
wych chustek do nosa złr. 2, 2-50, 
3 do 6.
tuzina angiels. batyst, chustek do 

nosa z najm odniejsz. brzegam i w ró­
żnych kolorach c. 60, złr. 1 , 1‘20 do 3. 

Sztuka (37 łok. albo 23*/* metr.) do­
brego p łó tna lnianego złr. 6-50, 7-50, 
9, 10 i 12.

1 sztuka (37 łok. albo 23 73 m.) */l  i */5 
szlaskiego p łó tna złr. 10, l l -50, 12, 
12-50, 13, 14 i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) i/ t holend. 
weby złr. 21,23, 25, 28, 30, 37,42  i 50.

1 sztuka (63 łok. albo 42 m.) */8 i 6/ł  
prawdziwego rumburskiego płótna 
w najlepszym gatunku od złr. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 
do 12 złr.

1 sztuka %  lnianego płótna na 6 prze­
ścieradeł bez szwu od złr. 15 do 21.

Szyfon na  bieliznę m ęską i  dam ska od 
c. 25 do 50 c. za metr.

Serwety różnej wielkości od i/ i  do l0/« 
le/4 ja k  najtaniej, od 1-50, 2, 4 złr.

Garnitury lniane do nakrycia stołu na 
6 do 24 osób, wybór ogromny od zł. 
3-50, 5, 7 do 50.

Koszule damskie.
1-10, z haftem wzorów.

lub do zapinania na  ram ieniu, złr. 
2-50 do 3-20.

Koszule w lepszym gatunku Z  haftem 
ręcznym złr. 3, 3-75, 4, 4-26 do 5. 

W  najlepszym  gatunku  i różnych rodza­
jach  złr. 3'80, 5 i 6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1-20, 

z haftowanemi szlarkam i złr. 1'80,
2-10, 2-50 i 3.

Z barchantu  gładkie złr. 1-60 i 1-75. 
Haftowan. ozdobne albo okładane pika 

złr. 2-50 i 2-75.
Spódnice damskie.

Zwykłe od z łr. 1.60 do 2, z dobrego 
szyfonu złr. 2-50 do 3'50,

Z haftow anem i wstawkami złr. 3-50,
3-76, 4 i 5.

Ogony Z wstawkami lub bez wstawek 
złr. 4-50, 5, 6, 7-50 i 9.

Spódnice z barchanu, gładkie złr. 2 i
2-50.

H aftow ane ozdobne okładane piką złr.
3-50 i 3.85.

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr. lepsze zł. 1-50 

z wstawkami haftów, od zł. 3-25 do 
3-50, z barchanu gładkie złr. 1-20, 
1-75 i 1-90.

Haftów, ozdob. lub okładane piką złr. 
2.90 i 3-20.

Koszule męzkie.
Z najlepszego angiels. szyfonu z gorsem 

gładkim  albo z listewkam i złr. 1-50, 
2, 2-50, 2-75 i 3.

Z dobrego p łótna rum burskiego albo ho­
lend. złr. 2-80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej piki, wszeiktej wielkości 

od złr. 1-25 do 1-40. 
dobrego cienkiego płót. od 1-60—2-50. 

kolorowych, jako też  m ęzkich

Tanio i guatowniel

I M Z a g a - z y n .

J O Z E F A  L I P C Z Y Ń S K I E G O

Z szyfonu złr
złr. 1-85.

Z dobrego h o le n d e rsk ie g o  albo rum bur 
skiego p łó tna  z listw ą na przedzit

W ielki wybór pończoch dam skich białych 
skarpetek  w różnych gatunkach i kolorach.

Za wszelki u  nas zakupiony tow ar ręczy  się, co się nie podoba, odbieram y, u 
zam ieniam y albo wypłacam y za to całkow itą  należytość.

To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie daje każdem u kupującemu 
pewność, że nasza usługa je s t skorą i rze te ln ą , i że nasze ceny są bez konkurencyi

Z wysokim szacunkiem  
F ilia. 3ME. B e y e r  i  S p ó l l t a .  1422 17-

Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wypraw
w Krakowie, Sukiennice Nr- 13 — 14.

Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela bezpłatnie.
L'TaHasasasasasHsasasasasasasasasasasasHsasasasasasHsasasasasa^

-1 0ulica Grodzka Nr. 26, I. p iętro 1499 5-1

Z powodu hartownego nabycia znacznej 
partyi dobrego towaru G a r n i t u r  z i m o w y  i j e ­
s i e n n y  na miarę zrobiony złr. 2H

NAJ NOWS ZY
i najtaiiszj sposób nawożenia roli

1482 6-6

Kwas S i a r c z a ny
66"  B.

jako  nawóz
ma na składzie 

i sprzedaje po cenie fabrycznej

A. Scherer
K raków, ul. M ikołajska, L. 5 .

już powrócił
i ordynuje jak zwykle od 
godz. 3 do 4 po południu.

1568 3-3

I

MĘŻCZYZN!
których genitalia wskutek onanii (sam o­
gwałtu) lub nadużyć są osłabione, wyle­
czeni zostaną w najkrótszym  czasie p o d  
g w a r a n e y ą  przez użycie chlubnie zna­
nych starszego lekarza  sztabowego Dra 
M ullera M iracu lo -p re p ara tó w . —- Cena 3 zł. 

10 ct., pocztą o 25 ct. więcej.

S tarszego  lekarza sztab ow ego
D ra M U L L E R A

MIRACULO-INJECTION
i pigułki leczą bez niebezpieczeństwa i bez 
bólu każdy wyciek cewki moczowej, rze- 
rzaczke (biała wydzielina) w k ilku  dniach. 
Cena I złr. 60 c t ; pocztą o 25 et. więcej.

W yłączne miejsce wyrobu i główny skład 
w St. Georgs-Apotheke, Wien, 5 Bez. Wim- 
m ergasse 33, dokąd wszelkie zlecenia li­
stowne adresow ać należy.

Skład w K R A K O W IE : w aptece p. E. 
Stockmara- 13fl0 3 6

jest do sprzedania

D o m  M u r o w a n y
Nr. 3 9 8

z ogródkiem i gruntem objętości 
1 3/4 morga pod bardzo korzystne- 
mi w runkami. Wiadomość u miej­
scowego notaryusza. u s 7 6-6

IV i e> o  mylnel

ca
s_

Napowrót otrzyma pieniądze na­
tychm iast każdy, kom uby mój, 
1454 pewnie działajac.y lek  5-10

ROBORANTIUM
(środek wytwarzający brodę)

był bezskutecznym . Równie na 
pewno skutkującym  jes t ten lek 
przy łysinie i wypadaniu włosów. 
Skutek po k ilkakrotnem  silnem 
natarciu  poręcza się. — Rozsyłka 
w oryg. flaszkach po 1-50 i w 
próbnych flaszkach po 1 złr. u

J. Grolicha w Bernie.
W  Krakowie u  W. Redyka, apt. 
Tam że jes t do nabycia także praw ­
dziw a Grolicha „Karpacka woda
do ust1*, w yrabiana z nader sku­
tecznych korzeni i ziół z K arpat 
M orawskich. — F lak o n  60 ct.

Żadne Oazuatwo! |

J. A N D E L ’A
nowo wynaleziony

zabija
pluskw y, pchły, szw aby, karacza­
ny, m uchy, mrówki, k leszcze,
mszyce, w ogóle wszelkie owa­
dy nadzwyczaj szybko, tak że 
z zarodków owadów ani ślad nie

pozostaje. 1336 7-12 
Prawdziwy i tani można nabyć 
tylko w sk ład zie  m ateryałów  

aptecznych

j. Andela w Pradze
„zum s c h w a r z e n  H u n d , “ 

Hussgasse 13.
W KRAKOW IE do nabycia u pp. 

A. llaw ełk i, tudzież w aptekach: E . Ra- 
d lera, W. Redyka, E . Stockm ara i J . T ran  - 
czyńskiego. Cht dorÓW p. St. Dyszkiewicz 
apt., Frysztakp. J .  Zaniewski apt., Koło­
myja p. EL S tenzelapt., Kuty p. Alex. Z a­
gajewski apt., Krosno p. Ja n  Lazaro- 
wicz, handel korzeni, win i delikatesów, 
Sokal p. Eug. W ysoczański apt.

IE

HISTORYCZNE

Muzeum i Panorama
Karola J. L i fk i

3(radom, U lica Dietlowska, otw arte codzien­
nie od 9-ej godz. rano do 10-ej wieczorem, 
mieści w sobie tylko ciekawe dzieła sztuki. 
Z figur woskowych, wykonanych w na tu ­
ralnej wielkości, wymieniam na szczegól­

niejszą uwagę zasługujące, a to : 
Ryszard W agner, sław ny kom pozytor, 
Leon Gambetta, najpopularniejszy mąż 

ludu francuskiego. 1600 2-3
Car Aleksander II. n a  łożu śmiertelnem, 

dzieło mistrzowskiej m echaniki i sztuki mo­
delowania. W ykonanie tak  dalece ł u d z ą c e ,  
że się istotnie patrzy na  um ierającego. Da ej.

Garfield, prezydent Stanów Zjednoczonyi 
w Ameryce, i tegoż m orderca G.u lta f,U.’- .

Leon XIII. papież. Cesarz F r a n c i .™ *  JO ef, 
cesarz W ILH E L M , car ALEKSA NDER III , 
ksiaże B1SMARK, Amor i W enus i t. p. 

W stęp 3 0  ct. — Dzieci płacą połowę.

poleca Szan. Publiczności swój

H A N D E L  U7S6‘10

SUKNA i KORTÓW
w różnych gatunkach

przy ulicy Grodzkiej Nr 4
W KRAKOWIE.

ESTRAGON-
niusztarda

w patent, opakowaniu

Victor Schmidt & Sohne
W iener Specialitfit

(najlepsza krajow a M arka)

Vsi Yłi V* kil° słoiki jedynie praw­
dziwe z firmą i marką ochronną do 
nabycia we wszystkich handlach ko­
rzennych i delikatesów. 1432 5-26

Druk W Ł L .  Anozyoa i Spółki,


